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Ormuzd i Aryman
ఝ. ఝ 

Według perskieగ religii istnieగą dwaగ Bogowie: గeden z nich to Ormuzd (nie przymierzaగąc,
nasz Dobry Instynkt, zwany Jecer-tow). Ormuzd to dobry Bóg, choć do rany przyłożyć.
Tworzy światło, miłosierǳie, rozum i wiele innych dobrych rzeczy potrzebnych człowie-
kowi.

Drugi Bóg to Aryman (nasz Jecer-ra — Zły Instynkt). Jest to niedobry Bóg. Niczym
kret lub nietoperz lubi ciemność. Jest okrutny niczym Torquemado¹. Jest przyగacielem
głupców tańczących na tylnych nóżkach. Jednym słowem, od takiego boga niech nas Bóg
uchowa.

Sami rozumiecie, że gdyby nie Aryman, świat byłby raగem. Luǳie współżyliby ze so-
bą w zgoǳie గak bracia bliźnięta i nawet małżonkom nie przyszłoby do głowy się kłócić.
Luǳie biegaliby po ulicach nie w poszukiwaniu గakichś tam geszeów, nie darowaliby
szwindli, గako tylko dobrych i zbożnych uczynków. Wołaliby: nagiego ubierzemy, głod-
nego nakarmimy, spragnionego napoimy wedle గego woli: wodą, koniakiem, winem.
Całą beczką z winnic Karmelu!

W pasażu Heidelberga widniałby napis niby żywcem wzięty z hagady paschalneగ²:
„Kto głodny, niech weగǳie i pożywi się”.

Kobiety nie nosiłyby kapeluszy zdobnych w pióra ustrzelonych w tym celu ptaków.
Otwarta byłaby గedynie kwestia, czy wolno w paroweగ łaźni smagać ciało wiązką rózg.

Ale z drugieగ strony — gdyby był tylko గeden Aryman, świat zamieniłby się w piekło.
Przypominałby statek płynący po morzu krwi. Zapach smażonego, pieczonego i zady-
mionego mięsa luǳkiego roztaczałby się aż do siódmego nieba.

A గeśli świat nie గest ani raగem, ani piekłem, గeśli od czasu do czasu gasną stosy ogniste,
milkną dźwięki kaగdan i armaty nie grzmią bez przerwy, గeśli nie wszystkie drogowskazy
na traktach są szubienicami i zdarza się czasem, że w Haǳe odbywa się konferencగa, na
któreగ mówi się o pokoగu³, గeśli w గednym i tym samym czasie istnieగą więzienia i szpitale,
towarzystwa przyగaźni, antysemici, światowe kongresy i szowinizm, గeśli z okazగi Nowego
Roku Burowie przesyłaగą Anglikom gratulacగe wraz z puddingiem w kartaczu⁴, to ǳieగe

¹Torquemado — właśc. de Torquemada, Tomás (–), Generalny Inkwizytor Kastylii, Walencగi i Ara-
gonii (–), twórca instrukcగi dopuszczaగąceగ stosowanie tortur przez trybunały; był osobą o wielkich
wpływach w państwie గako doradca i spowiednik króloweగ Izabeli I Katolickieగ oraz króla Ferdynanda II Kato-
lickiego; ze szczególnym zapamiętaniem prześladował religię żydowską, tropiąc „kryptoగudaizm” (tగ. podtrzy-
mywanie praktyk religii żydowskieగ mimo formalneగ, dokonaneగ często pod przymusem, konwersగi na chrześci-
గaństwo); osobiście naǳorował w  r. zbiorowy proces Żydów oskarżonych o mord rytualny, bluźnierstwa
i kraǳież hostii, doprowaǳił do ich skazania i spalenia na stosie, a następnie wykorzystał politycznie nastro-
గe antyżydowskie wzbuǳone w trakcie procesu, by zrealizować swóగ proగekt wydania królewskiego dekretu
o wygnaniu Żydów z Hiszpanii (); nazwisko Torquemady funkcగonuగe గako synonim inkwizycగi. [przypis
edytorski]

²hagada paschalna — agada, czyli baśń o wyగściu Żydów z niewoli egipskieగ, którą czyta się podczas wieczerzy
paschalneగ. [przypis tłumacza]

³w Haǳe odbywa się konferencja, na której mówi się o pokoju — pierwsza taka konferencగa, zainicగowana przez
cara Mikołaగa II, odbyła się w  r.; గeగ wynikiem było podpisanie tzw. konwencగi haskich, czyli mięǳynaro-
dowych umów reguluగących prawa konfliktów zbroగnych (konwencగe , , ), a także ochrony dóbr
kultury () czy legalizacగi dokumentów (). [przypis edytorski]

⁴Burowie przesyłają Anglikom gratulacje wraz z puddingiem w kartaczu — nawiązanie do incydentu z czasów
woగen burskich. [przypis edytorski]
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się to tylko z tego powodu, że Ormuzd i Aryman istnieగą w గednym czasie. Jeden pluగe
w kaszę drugiemu.

To wszystko wiem nie tyle ze starych perskich ksiąg przetłumaczonych na różne గę-
zyki, ile z ust pewnego starego Persa, który mieszka w pokoగu naprzeciw mnie w tym
samym domu. Poznałem go zupełnie przypadkowo i od tego pierwszego spotkania trzy-
mamy się razem, గako że zarówno on, గak i గa nie znosimy szczekania psów… i lubimy
z sobą często gawęǳić.

Każdemu naszemu spotkaniu towarzyszą serdeczne pozdrowienia z obu stron.
— Jak się ma wasz stary? — zapytuగe mnie z uśmiechem na twarzy.
— Na razie zachowuగe się cicho — odpowiadam spuszczaగąc oczy. — A co porabia

Ormuzd?
— On swoగe spełni — powiada pewny tego Pers. — On musi గe spełnić.
I stary optymista z całym przekonaniem naగpierw głośno kichnął, po czym czerwoną

chustą, która mogłaby Ormuzdowi służyć za chorągiew, wytarł twarz.
Ale któregoś dnia Pers గakby stracił swoగą pewność.
— Kto wie — powieǳiał — kto wie! Aryman to chytra bestia. Barǳo chytry. Prze-

biegły aż do przesady! Dopóki Aryman toczył otwartą woగnę z Ormuzdem, byłem pewny,
że kiedyś musi nastąpić wieczny, niekończący się ǳień, po którym గuż więceగ nocy nie
bęǳie. Zauważyłem గednak…

— Co zauważyłeś?
Sieǳimy właśnie na ławce w ogroǳie. Jest lato. Stary Pers wzdycha:
— Zauważyłem — powiada — że Aryman zmienił swoగą taktykę. Stał się naprawdę

niebezpieczny… oszukuగe! Udaగe kogoś innego. Niby poddaగe się Ormuzdowi. Z ust płyną
mu słowa słodkie గak miód. Oszukuగe go na całego. A dobry Ormuzd daగe się oszukiwać.

— Czy గest to możliwe?
— Posłuchaగ — powiada Pers — dam ci kilka przykładów świadczących o గego noweగ

taktyce:
Dawnymi laty, na przykład, kiedy Ormuzd chciał sprawić światu wielką przyగemność,

miłą niespoǳiankę, powoływał do życia kobietę rzadkieగ piękności. Wtedy Aryman గemu
na złość dotykał nieczystą ręką గeగ czoła, lub policzków. W mieగscu dotknięcia wyrastał
kobiecie to róg, to wrzód. Na nic గednak zdało się to Arymanowi, bo oto Ormuzd w swoగeగ
łasce wypuszczał promień i róg znikał, wrzód goił się i piękna kobieta stawała się గeszcze
pięknieగsza, గeszcze barǳieగ wzniosła w swoగeగ uroǳie. Teraz postępuగe inaczeగ. Udaగe, że
గest szczęśliwy i zadowolony z tego, co czyni Ormuzd. Przebiera się. Wkłada na siebie ak
i cylinder, staగe przed kobietą i słodko się uśmiechaగąc, powiada:

— Madame (albo panno) gratuluగę pani łaski Ormuzda. W pełni zasłużyła pani na
nią. Cały śmiertelny świat powinien klękać przed pani nieśmiertelną pięknością!

No i koniec! Piękna kobieta staగe się kokietką. Chłodną, wyrachowaną pożeraczką
męskich serc.

Albo inny przykład. Pewnego dnia Ormuzd zauważa ciężko pracuగącego na kawałek
chleba biedaka. Haruగe గak koń, a zarobek żaden. Ormuzd ma czułe serce. Pienięǳy
i kleగnotów mu nie brakuగe. Wkłada do worka kilka groszy i podrzuca biedakowi.

Dawnieగ Aryman napuszczał w takim wypadku na biedaka złoǳiei, którzy okradali
go z tych pienięǳy albo zsyłał na గego dom pożar, który strawił otrzymany od Ormuzda
dar. Nie odnosiło to గednak pożądanego przez Arymana skutku. Ormuzd bowiem dawał
i dawał na nowo biedakowi albo też stawiał przy గego drzwiach samo szczęście. ǲięki
temu biedak stawał się bogaczem.

ǲisiaగ Aryman postępuగe inaczeగ:
Ormuzd dał biedakowi kilka groszy, barǳo dobrze! Nie kłóci się ze starszym bratem.

Przeciwnie, uczy się od niego. Chce także być dobry. Podrzuca biedakowi గeszcze గeden
woreczek, w którym są nie grosze, ale same złote guldeny.

Biedak staగe się bogaczem. Worek ze złotem rośnie, a im barǳieగ rośnie, tym więceగ
pragnie pienięǳy. Zamienia się గakby w magnes, który przyciąga forsę do siebie. Ale nowy
bogacz, który żyగe wśród samych biedaków, nie może być szczęśliwy. Nie może spać…
sąsieǳi-biedacy z całą pewnością nie śpią. Dobro, Zło, Walka, Obraz

świata, BógOrmuzd chce dać komuś coś dobrego. Na przykład siłę bohatera. Serce lwa. Taki
człowiek przydaగe się każdemu narodowi w każdym czasie.
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Dawnieగ Aryman zamierzał takiego człowieka zawczasu wykończyć. W tym celu na-
syłał na niego całe watahy diabłów i czartów. I po takim skazańcu miała wszelka pamięć
zaginąć.

Ale Ormuzd do tego nie dopuszczał. Wyprawiał przeciwko watahom diabłów i czar-
tów zastępy aniołów, które zapęǳały diabły i czarty z powrotem do piekła. I człowiek
obdarzony siłą bohatera pozostawał bohaterem.

ǲisiaగ Aryman postępuగe inaczeగ:
Ormuzd daగe człowiekowi siłę i Aryman dodaగe mu od siebie też trochę mocy. I wtedy

obdarzony przez Ormuzda bohater staగe się awanturnikiem, ǳikusem, ponieważ rozsaǳa
go siła, nadmierna moc. Zamiast pożytku przynosi luǳiom szkodę!

Słońce skrywa się za horyzontem. Naగwyższa pora dla Persa, żeby póగść do domu.
Żegna się i wstaగąc z ławki, powiada:

— I గeszcze tylko గedno chcę ci na pożegnanie powieǳieć: człowiek powinien గeść.
Powinien czerpać zadowolenie z గeǳenia. W tym celu Ormuzd stworzył w nim kiszkę.
Trzeba గą koniecznie mieć. Bez nieగ człowiek nie wyżyగe! Co robi Aryman? Przecież nie
wytnie గeగ człowiekowi. Dodaగe mu ślepą kiszkę. Jeszcze గeden dodatek. A ten dodatek
గest గuż niebezpieczny. Od niego bierze się choroba.

Pers odszedł i గa zastanowiłem się, czy aby nie miał racగi!
Ormuzd, albo Dobry Instynkt, buǳi w nas uczucie miłości do bliźnich, do naszego

narodu, do naszego biednego narodu, dla którego chcemy pracować, dla którego chcemy
się poświęcić.

Co robi Aryman, albo Zły Instynkt? Dodaగe od siebie గeszcze trochę uczuć. Z na-
cగonalizmu robi się szowinizm. Bogate, wzniosłe uczucia wyraǳaగą się w oszukańczy fa-
natyzm, który nie grzeగe i nie świeci, గeno płonie w ciemnościach i może nas wszystkich
spalić!

Biedny, zabłąkany wędrowiec szuka dachu nad głową. Szuka mieగsca, łóżka, na którym
umęczone ciało mogłoby wypocząć i z którego mógłby powstać na równi ze wszystkimi
do noweగ pracy — wszyscy dla wszystkich!

Tę myśl wpoił w nim Ormuzd.
Co robi Aryman?
Robi z dachu, z łóżka, wzniosły cel, wieczny ideał, a my…
Myśmy się cofnęli o sto dwaǳieścia lat!
I faktycznie szkoda czasu!
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